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11 lip ca 2002 ro ku zmar ła w Kra ko wie Pro fe sor dr hab. Kry sty-
na Krzyst ko wa. 

Pro fe sor Kry sty na Mi cha li na Krzyst ko wa uro dzi ła się w Kra ko-
wie. By ła cór ką dok to ra pra wa Sta ni sła wa Ko bie li i Mi cha li ny 
z Ja strzęb skich. Eg za min doj rza ło ści zło ży ła na taj nych kom ple tach 
w 1944 r. w Kra ko wie. W tym sa mym ro ku zo sta ła aresz to wa na 
przez ge sta po i wy wie zio na wraz z mat ką do obo zu kon cen tra cyj-
ne go w Ra vensbrück. Po wy zwo le niu prze wie zio no ją do Szwe cji, 
gdzie wra ca ła do zdro wia. Tam też roz po czę ła stu dia me dycz ne. Do 
Pol ski wró ci ła w 1947 r. Ser decz ne kon tak ty pry wat ne i na uko we ze 
Szwe cją utrzy my wa ła przez ca łe ży cie. 

W la tach 1947-1952 stu dio wa ła na Wy dzia le Le kar skim Uni-
wer sy te tu Ja giel loń skie go, a na stęp nie Aka de mii Me dycz nej w Kra-
ko wie, uzy sku jąc dy plom le ka rza me dy cy ny. Pra cę za wo do wą 
i na uko wo -d yda ktyc zną roz po czę ła w 1951 r. w Kli ni ce Oku li sty ki 
Aka de mii Me dycz nej w Kra ko wie pod kie run kiem pro fe so ra Ma ria-
na Wilcz ka. Tu, w la tach 1954-1958, zdo by ła spe cja li za cję z oku li-
sty ki. Sto pień dok to ra me dy cy ny uzy ska ła w 1961 r. po obro nie 
pra cy pt. „Ba da nie nad ada pta cją do ciem no ści w ja skrze”. Sto pień 
na uko wy do cen ta otrzy ma ła w 1967 r. po prze pro wa dze niu ko lo-
kwium ha bi li ta cyj ne go na pod sta wie roz pra wy pt. „Za bu rze nia 
ko re spon den cji siat ków ko wej w ze zie i jej zmia ny w prze bie gu 
le cze nia”. W 1977 r. otrzy ma ła ty tuł pro fe so ra nad zwy czaj ne go, 
a w 1987 r. – pro fe so ra zwy czaj ne go. 

W ro ku 1959 zo sta ła od de le go wa na przez rek to ra Aka de mii 
Me dycz nej w Kra ko wie w ra mach czę ści eta tu na sta no wi sko or dy-
na to ra Od dzia łu Le cze nia Ze za i Nie do wi dze nia w Wo je wódz kim 
Szpi ta lu Oku li stycz nym w Kra ko wie -Wi tk ow icach. Jed no cze śnie 
na dal pra co wa ła w Kli ni ce Oku li sty ki. Stwo rzo ny i kie ro wa ny przez 
Pa nią Pro fe sor Krzyst ko wą od dział stał się naj więk szym w Pol sce 
ośrod kiem pro wa dzą cym za cho waw cze i ope ra cyj ne le cze nie 
wszyst kich przy pad ków za bu rzeń na rzą du ru cho we go oczu i obu-
ocz ne go wi dze nia. 

W la tach 1967-1977 Pro fe sor Krzyst ko wa by ła kon sul tan tem 
Sa na to rium Re ha bi li ta cyj ne go Le cze nia Ze za im. M. Wilcz ka 
w So bót ce ko ło Wro cła wia, któ ry współ or ga ni zo wa ła. Od 1975 r. 
przez 20 lat peł ni ła funk cję kra jo we go spe cja li sty ds. stra bo lo gii 
i oku li sty ki dzie cię cej. 

By ła twór czy nią szko ły or top ty stek, któ ra dzia ła w Kra ko wie od 
1965 r., po cząt ko wo w for mie kur sów, a od 1979 r. w dwu let nim 
stu dium po ma tu ral nym. Dzię ki Jej wy sił kom wpro wa dzo no 
i za twier dzo no urzę do wo za wód or top tyst ki. 

Z ini cja ty wy Pro fe sor Krzyst ko wej w ro ku 1980 przy Ka te drze 
Oku li sty ki Aka de mii Me dycz nej zo sta ła utwo rzo na Pra cow nia Pa to-
fi zjo lo gii Wi dze nia i Neu ro oku li sty ki. Pa ni Pro fe sor kie ro wa ła nią do 
1996 r. 

Pro fe sor Kry sty na Krzyst ko wa by ła człon kiem licz nych to wa-
rzystw na uko wych. W 1964 r. by ła jed nym z za ło ży cie li Sek cji Stra-
bo lo gicz nej Pol skie go To wa rzy stwa Oku li stycz ne go, któ rej prze-

wod ni czy ła w la tach 1973-2001. By ła człon kiem po sze rzo ne go 
Za rzą du Pol skie go To wa rzy stwa Oku li stycz ne go, a w la tach 1967-
1990 peł ni ła funk cję se kre ta rza Kra kow skie go Od dzia łu PTO. Już od 
ro ku 1967 by ła w za rzą dzie Ra dy Eu ro pej skiej do Ba dań nad Ze zem 
(Con si lium Eu ro pa eum Stra bi smi Stu dio De di tum, prze kształ co ne go 
na stęp nie w Eu ro pe an Stra bi smo lo gi cal As so cia tion). W to wa rzy-
stwie tym peł ni ła funk cję se kre ta rza w la tach 1970-1990. Po nad to 
by ła człon kiem za rzą du In ter na tio nal Stra bi smo lo gi cal As so cia tion. 
By ła też człon kiem Ame ry kań skie go To wa rzy stwa ds. Oku li sty ki 
Dzie cię cej i Stra bo lo gii (AAPOS), Fran cu skie go To wa rzy stwa Oku li-
stycz ne go, To wa rzy stwa Oku li stów Szwedz kich, Mię dzy na ro do we-
go To wa rzy stwa Za bu rzeń Oczo do ło wych, Ko mi sji Zmy słów Wy dzia-
łu Na uk Me dycz nych PAN. Utrzy my wa ła ży we kon tak ty na uko we 
z wie lo ma oku li sta mi eu ro pej ski mi i ame ry kań ski mi, któ rzy jak Ona 
in te re so wa li się stra bo lo gią i neu ro oku li sty ką. Zna ła bie gle 4 ję zy ki. 
W 1973 ro ku Pro fe sor Krzyst ko wa zo sta ła wy de le go wa na przez 
Świa to wą Or ga ni za cję Zdro wia (WHO) do Ma ro ka w cha rak te rze 
kon sul tan ta ds. oku li sty ki dzie cię cej. W 1986 r., za pro szo na przez 
rek to ra uni wer sy te tu w Ora nie w Al gie rii, pro wa dzi ła tam cykl 
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wy kła dów z za kre su stra bo lo gii i neu ro oku li sty ki oraz de mon stro-
wa ła ope ra cje. Bra ła udział w or ga ni zo wa niu ośrod ków stra bo lo-
gicz nych w Jönköping i Borås w Szwe cji w la tach 1976-1987, 
współ pra co wa ła z ni mi na uko wo i co rocz nie pro wa dzi ła wy kła dy 
w Wyż szej Szko le Or top ty stek w Sztok hol mie. 

Pro fe sor Kry sty na Krzyst ko wa chęt nie prze ka zy wa ła swą wie-
dzę i do świad cze nie. By ła or ga ni za tor ką kil ku dzie się ciu kur sów 
z dzie dzi ny stra bo lo gii dla le ka rzy spe cja li zu ją cych się w oku li sty ce. 
Kie ro wa ła sta ża mi na uko wy mi 15 cu dzo ziem ców – le ka rzy i or top-
ty stek. Pod Jej kie run kiem 23 le ka rzy ukoń czy ło spe cja li za cję. By ła 
pro mo to rem 11 dok to ra tów i opie ku nem 2 ha bi li ta cji. Funk cję 
re cen zen ta peł ni ła w 29 prze wo dach dok tor skich i w 8 ha bi li ta-
cjach. 

Na uko wy do ro bek Pro fe sor Kry sty ny Krzyst ko wej obej mu je 145 
prac, w tym 5 pod ręcz ni ków i 7 roz dzia łów na te mat stra bo lo gii 
w pod ręcz ni kach zbio ro we go au tor stwa. Głów ne kie run ki Jej pra cy 
na uko wej do ty czy ły neu ro oku li sty ki ze szcze gól nym uwzględ nie-
niem za bu rzeń na rzą du ru cho we go oczu, cho ro by ze zo wej u dzie ci 
oraz za gad nień za bu rzeń wi dze nia jed no- i obu ocz ne go po ura zach 
twa rzo czasz ki, dia gno sty ki i ope ra cyj ne go le cze nia za bu rzeń na rzą-
du ru cho we go oczu z na stę po wym po dwój nym wi dze niem. Wy ko-
rzy stu jąc ba da nia du żych grup cho rych, opra co wa ła róż ne ty py 
ze zów, po da jąc ob ja wy, me to dy roz po zna wa nia oraz spo so by 
i wy ni ki le cze nia. Rzad kie po sta ci wro dzo nych za bu rzeń mo to rycz-
nych, w świa to wym pi śmien nic twie oma wia ne na pod sta wie po je-

dyn czych przy pad ków, przed sta wi ła, opie ra jąc się na ba da niach 
kil ku dzie się cio- lub kil ku set oso bo wych grup cho rych. Pro wa dzi ła 
też ba da nia do świad czal ne z za kre su pa to fi zjo lo gii wi dze nia, za sto-
so wa ła rów nież wła sne me to dy ba da nia ko re spon den cji siat ków ko-
wej. Wpro wa dzi ła, roz po wszech ni ła i opi sa ła no we me to dy ope ra-
cyj ne go le cze nia ze za po ra żen ne go, sko śne go, ze spo łów wro dzo-
nych i wro dzo ne go oczo plą su. Z ini cja ty wy Pro fe sor Kry sty ny Krzyst-
ko wej wpro wa dzo na zo sta ła w Pol sce me to da pe na li za cyj na do 
le cze nia ze za i nie do wi dze nia. By ła rów nież pio nier ką sto so wa nia 
tok sy ny bo tu li no wej A w le cze niu róż nych po sta ci ze za. 

Wy ra zem uzna nia dla Jej pra cy by ły od zna cze nia i na gro dy: 
I na gro da Mi ni stra Zdro wia i Opie ki Spo łecz nej (ra zem z prof. M. 
Wilcz kiem), Zło ty Krzyż Za słu gi, Krzyż Ka wa ler ski Or de ru Od ro dze-
nia Pol ski, Od zna ka Wzo ro we go Pra cow ni ka Służ by Zdro wia, Zło ta 
Od zna ka „Za pra cę spo łecz ną dla m. Kra ko wa”, me dal „Wo men’s 
In ner Circ le of Achie ve ment” przy zna wa ny przez Ame ri can Bio gra-
phi cal In sti tu te, wie lo krot ne na gro dy Rek to ra Aka de mii Me dycz nej 
w Kra ko wie za pra ce na uko we i dzia łal ność dy dak tycz ną. 

Od szedł od nas wy bit ny na uko wiec, wzo ro wy na uczy ciel aka-
de mic ki, wy cho waw czy ni wie lu po ko leń oku li stów, zna ko mi ty 
le karz, jed na z czo ło wych po sta ci pol skiej stra bo lo gii. W pa mię ci 
uczniów, współ pra cow ni ków i cho rych, któ rym udzie la ła po mo cy, 
po zo sta nie ja ko życz li wy, przy ja zny, pra we go cha rak te ru Czło wiek. 

An na Ku bat ko -Zi eli ńska


